
ex pre siv aj.) i spe ci fi ka výstavby rozho vorů a od kazy na do bový kul turní a spo -
lečenský kon text.

A n  d r e j   A r  t e  m o v  (In terslan gismy v českých tex tech Ja ro sla va Ru diše) se
zaměřil na dílo čes ko- německé ho spi so va te le Ja ro sla va Ru diše. Sle du je, jak je v je ho
románech sty li zováno užití so cio lek tismů v mluvě mládeže, železničářů a hos -
podských štamgastů. Soustředí se hlavně na in terslan gismy a je jich vztah k lexiku
obec né češti ny.

S o ň a  S c h n e i  d e r o v á  (Po souvání význa mu termínů v pu bli cis tice a běžné mlu-
vě) na příkla du tří výrazů – komfortní sfé ra, toxický a pre diko vat – v pu bli cis tické sfé-
ře po pi su je pro ces je jich de ter mi no lo gi za ce, který nezna mená jen posun původních
termínů z pu bli cis tické sfé ry do běžné ko mu ni ka ce, ale ta ké posun je jich význa mu.

Jednou z oblastí, která je pro for mování a obo ha cování so cio lek tů důležitá, leč
v je jich de fi nicích opomíjená, je slo votvor ba. Na ni je orien tován poslední oddíl mo -
no gra fie (Slo votvor né pos tupy utváření lexi ka v různých so cio lek tech).

L a  d i s  l a v  J a  n o  v e c  (Vy bra né slo votvor né pos tupy v současných českých so -
cio lek tech) na základě ma te riálu poříze né ho z di plo mových a ba ka lářských prací do -
spívá k závěru, že pro utváření pojme nování os ob slouží v so cio lek tech su fixy neu -
trální, spi sovné a mírně ex pre sivní, užití silně ex pre sivních a nes pi sovných prostřed -
ků je ome ze no; využívány jsou i de pro pria li za ce a adap ta ce pře jímek. Au tor zazna -
menává pro pustnost a po hybli vost hra nic so cio lek tů – na jed né straně so cio lek tismy
mo hou pře cházet v in ter so cio lek tismy a být užívány sy no nymně v od lišných prostře-
dích, na straně druhé může so cio lek tis mus fun go vat v (re la tivně) uzavře né so ciální
pods ku pině. Zde lze spatřo vat jis tou sou vis lost me zi so cio lek ty a re gionální mlu vou.
Právě to mu to té ma tu by so cio lek to lo gie měla věno vat větší po zor nost.

L u  c i e  R a d  k o v á  a  M i  c h a l  M í s  t e c k ý  (Slo votvor né pre ference ve vy -
braných so cio lek tech pohle dem kvan ti ta tivní lingvis tiky) pou kazu jí na možnos ti vy-
užít při výzku mu so cio lek tů kvan ti ta tivní me to dy. Doku men tu jí to na konkrétní sé -
man tické, de ri vační a dis tri buční analýze a in ter pre ta ci je jích výsled ků.

P a  t r i k  M i t  t e r  (Re du ko va né formy pro prií a je jich stra ti fi kační sta tus) sle du -
je re du ko va né formy pro prií (zkrácení výchozího pojme nování) a je jich vztah k stra ti -
fi ka ci součas né češti ny. Zaměřu je se ze jmé na na de ri vo va né a kom po zitní uni ver -
bizáty. Zazna menává je jich fun gování v ko mu ni ka ci a dy na miku (pro nikání do spi -
sovných pro jevů).

J i t k a  M á l k o v á  (Mo ti vace a tvoření jmen koček v kočičích útulcích) se za-
měřuje na jazykový obraz koček a na je ho řečo vou rea li za ci v ko mu ni ka ci na so ciál-
ních sítích. V cen tru je – ved le mo ti vace pojme nování koček – so cio lekt spo jený s je -
jich záchra nou a péčí o ně v kočičích útulcích. Je ho výrazným zna kem je ex pre si vi ta.

Pu bli ka ce v závěru obsa hu je nez bytné čás ti – české a an glické re su mé, seznam li -
tera tu ry, věcný a jmenný re jstřík

So cio lek ty jsou živou a stále se rozvíje jící součástí české ho národního jazyka.
Mo no gra fie za chy cu je současný stav so cio lek tů ve vzájemných vztazích i ve vzta hu
k spi sovné mu/stan dardnímu výra zi vu, a to v ro vině řeči/ko mu ni ka ce i v ro vině jazy-
ko vé/sys té mo vé. Nabízí no vé me to dy zpra cování, pro po jení so cio lek to lo gie s jinými
lingvis tickými obo ry a ta ké té ma ta, ji miž by se současná so cio lek to lo gie měla in ten -
zivněji zabývat.

Publikace s vročením 2023 vyšla na počátku roku 2024, v němž si (4. září)
připomeneme sté výročí narození Lumíra Klimeše, předního badatele české so cio-
lektologie a zakladatele plzeňské sociolektologické školy.

An na NO WICKA

Os travská uni ver zi ta

Światy ukryte w słowach

W ubiegłym roku uka zała się no wa mo no gra fia Grażyny Ba lowskiej, opolskiej
językoznawczy ni i bohe mistki1. Tym ra zem Au tor ka zajęła się ba da niem se mantyki
leksykalnej we współczesnym języku czes kim. W książce znajdują się nie tylko ory -
gi nalne, dotąd nie pu bliko wa ne teksty, ale także stu dia nau ko we, które były już opu -
bliko wa ne wcześniej w różnych cza so pis mach lub monografiach zbio rowych, także
za granic znych, do których dostęp jest dziś znac znie utru dnio ny. Jak po da je au tor ka
w No cie wy daw nic zej, „Prace te uzu pełnio no i poszer zo no. Niek tóre zos tały w zna-
cznym sto pniu zmie nio ne” (s. 229).

Tytuł pu bli kacji od kry wa cie kawy po mysł au tor ki, żeby ba da nia różnych kręgów
te ma tyc znych leksyki czes kiej przeds ta wić me ta fo ryc znie ja ko świa ty ukryte w sło-
wach. Graży na Ba lowska otwie ra więc przed czy telni kiem i in ter pre tu je czte ry
ŚWIATY: hu mo ru, flo ry i fauny, ko lorów i wro gi świat. Na jobszer nie jszy jest roz-
dział pierwszy mówiący o hu morze i do tyczący krótkich ano ni mowych utworów
mówio nych, czy li dow cipów. Po teo re tyc znych rozważa niach na te mat języko we go
obrazu świa ta, ste reo typów i dow ci pu języko we go au tor ka prze chod zi do pre zen tacji
obrazu ko bie ty, mężc zy zny i dziecka za war te go w czes kich dow ci pach i do chod zi do
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1 Grażyna Balowska, Światy ukryte w słowach. Z za gad nień se man ty ki le ksy ka l nej w cze -
sz czy ź nie, Poznań 2023, Instytut Fi lo lo gii Słowia ń skiej UAM, 258 s., ISBN 978-83-
63090-53-1.
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wnios ku, że po wie lają one ste reo ty po we opi nie na te mat świa ta i wyśmie wają ty po we 
przy wa ry lud zkie. Zauważa jed nak, że „Hu mo rystyc zne war toś cio wa nie świa ta
w dowci pach, a zwłaszc za lud zkich cech i czynów, to próba zmier ze nia się z cod zien -
ny mi pro ble ma mi, od na le zie nia się w nies przy jającej rzec zy wis toś ci” (s. 88).

Dalszą część rozdziału pierwsze go ba dac zka poświę ciła ar tystyc zne mu rozlic ze -
niu z epoką to ta li ta ryzmu za po mocą hu mo ru w po wieś ci Černí ba ro ni aneb Válči li
jsme za Če pičky Mi lo slava Švan drlíka. Pod kreś la tu, że hu mor może być nie tylko
narzęd ziem krytyki reżi mu to ta li tar ne go, ale także lekiem na bo lesne i trau ma tyc zne
wy darze nia w życiu człowie ka, po nie waż rozładowując na pię cie, przy wra ca równo -
wagę psy chiczną.

Ko le jny rozdział jest poświę co ny funk cjo no wa niu człowie ka w świe cie zwierząt
i roś lin zarówno w świe cie rzec zy wis tym, jak i w wizji poe tyck iej, i od bi ciu tych
doświadczeń z jed nej stro ny we fra zeo lo gii, z dru giej w języku poezji. Au tor ka do -
chod zi tu do cie ka we go spos trzeże nia, że fra zeo lo gia, za wie rająca nazwy roś lin in for -
mu je nas o stosunku człowie ka do przy ro dy i je go wied zy na ten te mat, którą czer pał
z cod zien ne go doświadcze nia ob co wa nia z nią. Dla te go uwypuk lone są w tym zaso -
bie leksykalnym ta kie ce chy roś lin, jak barwa, smak, za pach czy wa lo ry użytko we,
które pozwa lały człowie ko wi oce niać przy datność roś lin i ich wa lo ry es te tyc zne. Na -
to miast cha rak te rystykę wizji poe tyck iej świa ta roś lin w twórc zoś ci Óndry Łyso -
horskie go ba dac zka oparła na ana li zie dwu prze ciwstawnych obrazów kwiatów: ma -
ku i róży. Swój wybór przed mio tu ana li zy au tor ka ar gu men tu je wy ni kiem ba da nia
sta tystyc zne go nazw kwiatów wystę pujących w języku poe ty, ja kie prze pro wad ziła
na po trzeby ana li zy, po nie waż oba kwia ty wystę pują z wy soką częs totli woś cią i z wy -
raźną różnicą do po zos tałych przykładów flo ry. Os ta tec znie Graży na Ba lowska do -
chod zi do wnios ku, że jest to dla poe ty ty po we, gdyż chwa li on z jed nej stro ny pros to -
tę rod zi mej przy ro dy (mak), z dru giej jej pię kno i dos ko nałość (róża).

W tym rozdziale au tor ka porównu je jeszc ze wystę po wa nie nazw zwierząt
w porówna niach fra zeo lo gic znych w XIX i w XX w. Przea na li zo wa ne na zew nictwo
świadczy według niej o tym, że w języku od bi ja się to, iż „człowiek na był wię kszej
wied zy prak tyc znej i teo re tyc znej na te mat fauny in nych kręgów kul tu rowych, czer -
piąc ją obfi cie z bezpośrednie go doświadcze nia, ob serwacji, prze kazów kul tu rowych
(li tera tu ra i sztu ka), a także z rozwi jających się ba dań nau kowych, szczególnie po
II wojnie świa to wej, kiedy rozwój me diów (pra sa, ra dio, te le wizja) za pew nił powszech-
ny dostęp do nich” (s. 154). Ten wnio sek po pie rają wy ni ki ana li zy, jaką prze pro wa-
dziła ba dac zka, które mówią, że w XIX w. w porówna niach wystę po wały najc zęś ciej
zwierzę ta rod zi me (np. koń, kot, zając itd.), a eg zo tyc znych było nie wie le (paw czy
słoń), na to miast w XX w. przyby wa nazw zwierząt eg zo tyc znych (np. ga ze la, hie na,
struś, żyr afa).

Trze ci rozdział kon cen tru je się na cha rak te rysty ce ko lorów w poe tyckim obra zo -
wa niu Kar la Hyn ka Máchy i Ón dry Łyso horskie go. Au tor ka, ana li zując pod tym
względem utwór Máj Kar la Hyn ka Máchy, pod kreś la niezwykłą sub telność ope ro wa -
nia barwą przez poetę przy opi sie przy ro dy ma jo wej, szczególnie światła i cie ni
podczas za cho du i wscho du słońca, i je go umie jętność wykorzys ta nia w tym ce lu ko -
lo ru czerwo ne go oraz kon tras to wa nia bie li z zie le nią. W przy pad ku na to miast Ón dry
Łyso horskie go au tor ka opie ra się na całej twórc zoś ci poe ty i zes ta wia ze sobą sto so -
wa ne przez nie go do tworze nia obrazu świa ta dwie prze ciwstaw ne barw: białą
i czarną. W wy niku ana li zy ba dac zka stwierd za, że poe ta od woływał się do ty powych
dla eu ro pe jskie go kręgu kul tu ro we go cech znac ze niowych bie li i czer ni, od zwier -
cied lających opo zycję biały – czarny to znac zy do bry – zły, ale także sche mat ten od -
wra cał do pos ta ci biały – czarny to znac zy zły – do bry, np. pisząc o białej śmier ci
i białym świe cie szpi talnym czy o czarnych włosach i czarnych oc zach pięknej ko bie ty.

W os tat nim rozdziale mo no gra fi Graży na Ba lowska po chy la się nad sposo ba mi
leksykalne go wy raża nia wro goś ci. Przed mio tem ana li zy jest najpierw dys kus ja na fo -
rum in ter ne towym No vin ky.cz w cza sie pan de mii ko ro na wi ru sa SARS- CoV-2. Au tor -
ka zwra ca uwagę, że dys kus je te toc zyły dwie grupy osób (ko ro nas cepty cy i os oby
uznające za groże nie płynące z tej cho roby), które nawza jem się zwalc zały, sto sując
słow ne groźby, złorzec ze nie, znie waża nie, ośmiesza nie czy oskarża nie. Następnie
au tor ka prze pro wad za ana lizę wy raża nia wro goś ci we wspom nia nej już wyżej po -
wieś ci Mi lo slava Švan drlíka Černí ba ro ni aneb Válči li jsme za Če pičky, pod kreś lając, 
że au tor za po mocą sty li zacji języko wej do brze przeds ta wił różne sposoby ma ni pu -
lacji i dys kredy to wa nia prze ciwni ka po li tyc zne go, uzna ne go przez pro pa gan dę ko -
mu nis tyczną za wro ga – w tym przy pad ku by li nim członko wie ba ta lionów po -
mocnic zych.

Książka Grażyny Ba lowskiej za wie ra cie ka we i ory gi nalne ana li zy z za kre su se -
mantyki leksykalnej, które ukazują sze ro ki as pekt kul tu rowy funk cjo no wa nia języka
czes kie go. Po nadto na wiazu je na wcześniej już wy dane mo no gra fie2. Jest też bard zo
do brym źródłem po mysłów na te ma ty ba dań nie tylko dla bohe mistów, ale także sla -
wistów czy po lo nistów. Dzię ki bo ga te mu doku men to wa niu rozważań nau kowych
czes kim ma te riałem leksykalnym jest ona rów nież dos ko nałym źródłem przykładów
do pro wad ze nia dy dak tyki języka czes kie go ja ko ob ce go.
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2 Por. inne mo no gra fie jej autorstwa: Lašské dílo Óndry Łysohorského. Kapitoly z lexika,
Acta Slavica et Baltica, Uni ve rzi ta Karlova v Praze, Filozofická fakulta, Praha 2008; Laski
mi kro ję zyk literacki w kon te k ście społecznym i ku l tu ro wym, Racibórz 2013; Języ ko wo - kul-
turowy obraz przyrody nie oży wio nej w czeskiej fra ze o lo gii, Poznań 2019; oraz współautorską
mo no gra fię Grażyna Balowska, Mieczysław Balowski, Sebastian Taboł, Anna Wró b le wska,
Ter mi no lo gia zin te gro wane go systemu re a go wa nia w sy tu a cjach kry zy so wych, Racibórz 2013.


